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Hresztowenie fałsz* wega adwokata „Ostatnie słowo" Łypacewicza
tYładze sądowo - po lcy jn e  do­

konały w czoraj n iezw yk le sensa­
cy jnego aresztow an ia  fa łszerza  i 
oszusta podającego się za ap li­
kanta adwokackiego Jana S

.Przed kilku dniami do prokura 
tu ry  przy Sąazie Okręgowym  w  
W arszaw ie  i w ładz po licy jnych  
zg łos iła  się żona rzekom ego apli 
Kanta adwokackiego, podającego 
s ię  często za adwokata i ośw iad­
czyła. iż  mąż je j  posiada w szyst 
k ie pap iery  i dokumenty s fa łszo­
wane i że w ystępu je na .teren ie  
W arszaw y jako adwokat, podej­
m ując się najprzeróżn iejszych  
spraw

W ładze za in teresow ały się tą  
skargą, jednak postanow iono 
przedewszystk iem  zbadać co było*

w s k u t e k  s k a r g i  p o r z u c o n e j  ż o n y
przyczyną, że żona oskarżyła swe 
go męża, znanego na teren ie  W ar 
szawy, jako aplikanta adwokac­
kiego. Rozpoczęto dochodzenie, 
k tórego w yn ik i były bardzo sen­
sacyjne,

Jak się oKazato, w  karnawale 
roku ub. Jan S. podający się za 
adwokata, poznał na balu w  „D o­
mu Alcadem iezek" przy  ul. Górno 
śląskiej mrodą studentkę, córkę 
zamożnych i poważnych w  W ar­
szaw ie rodziców7, ośw iadczył się 
je j,  został p rzy ję ty , i po kilku 
m iesiącach nastąpił ślub obojga 
młodych. O jc iec  panny dał w  po­
sagu z ięc iow i kilkanaście tys ię­
cy złotych, za które kupił m iesz­
kanie na jedn e j z ulic śródm ieś­
cia i założył kancelarję  adwokac-

Wiikl zagryzły dziecko i kania
W s t r z ą s a j ą c y  w y p a d e k  p o d  G r o d n e m
GRO D NO , 25. 2 . (te ł. w ł.). Na 

szosie pom iędzy Grodnem i Au­
gustowem jechał sankami g a jo ­
w y  okolicznych lasów  ze swym 
9-letnim  synem N ag le  z lasu w y 
padło, stado w dków  i otoczyło san 
ki. G ajow y nie tracąc zim nej 
krw i, schw ycił strzelbę, zastrze­
l i ł  jednego w ilka  i reszta stada 
rozb iegła  ąię. W ów czas ga jow y 
zeszedł i  sanek, aby zabrać zabi 
tego w ilka  celem ściągn ięcia  zeń 
skóry. K ied y  k ładł zabitego w il­
ka na sanki, koń przestraszył się 
tak bardzo, że poniósł i z san­

kami, na których siedział 9-letn: 
synek ga jow ego, znikł w  lesie.

Pa  dłuższych poszukiwaniach, 
które przy Domooy okolicznych 
w łościan  przeprow adził, ga jow y, 
znalazł on w  gąszczu leśnym  san 
k, a przy  nich trupy swego syna 
i Konia. Okazaio się, ze rozpędzo­
ne strzałem  g a jo w e g o  w ilk i uda­
ły  się w  ślad sanek, zagnały prze 
rażonego konia w  gąszcz . tara 
zagryzły  i chłopca i konia.

Zdarzen ie to wy wołało wśród 
okolicznych w łościan w strząsa ją­
ce w rażen ie.

ką.
W  toku dalszych dochodzeń 

stw ierdzono, że Jan S. w yłudziw  
szy od teścia pieniądze, w yrzucił 
z domu swą żonę. Żona rzekom e­
go aplikanta i adwokata, nie mo­
gąc Anusie swego męża do p rzy ­
jęc ia  je j  pod dach, postanow iła 
zem ścić się, udała się Więc do 
w ładz i zam eldowała o grzesz­
kach i oszustwach swego eks- 
męża,

W ładze stw ierdziły , i i  Jan S. 
sfa łszow ał w szystk ie swe doku­
menty. W  czasie rew iz ji przepro- 
wadzone;’ ubiegłej nocy w  je go  
„k a n ce la r ii"  znaleziono sfa łszo­
wane św iadectw o m aturalne, w y  
staw ione p rzez szkołę G iżyckie­
go, oraz m istern ie podrobiony d> 
plom un iwersytecki z ukończenia 
wydziału prawa, w ystaw iony na 
nazwisko — . ja k  w ykaza ły  bada­
li.a —  Jerzego S., ga y  rzeczyw i­
ste im ię fa łszyw ego  adwokata by 
ło Jan. Pozatem  znaleziono fa ł­
szywe zaśw iadczenia, leg itym a­
cję, a m. in. książeczkę w ojsko­
wą, w ystaw ioną na nazw isko Ja­
na S. szeregowca, a  następnie » i  
stern ie przerobiona na podporucz 
nika.

Fa łszyw ego „mecenasa** osa­
dzono w  w ięzien iu  M okotow- 
skiem do dyspozycji w ładz proku 
ratorskich, które prowadzą dal­
sze dochodzenie. Jak stw ierdzo­
no, „m ecenas" ponaciągał szereg 
osób, pow ierza jących  mu „we 
spraw y do prowadzenia I p rzy­
w łaszczył w ie le  depozytów  na 
z laczne sumy pieniężne.

W y r o k  zapadnie w  c zw a rte k

Zacięta w alka opi yszKa z  policję
po n le u d a n e m  w ł a m a n i u  do m i e s z k a n i a  k u p c a

w  p r z e d e d n i u  j e g o  w y j a z d u  d o  T a l e s t y n y
RÓWNE, 26.2 Wczoraj wieczór była tylko sublokatorka Burs tria z 

na ul. Poniatowskiego rozległo się małem dzieckiem
W obawie, by Burstcinowa nie pa­

dła ofiarą bandytów, policjanci wna- 
dli do w eszkania i  zaskoczyli wła-

kilka strzałów rewolwerowych. B j ł 
to fragment niezwykłego włamania 
do mieszkania Lejby Rcjclimana

Reiehman sprzedał w przededniu 
wyj-rat- do Palestyny dom i meble, 
a Uzyskane ze sprzedaży 3.000 zl 
przechowywał w mieszkaniu. Pienią­
dze te postanowili zdobyć bandyci, 
o których planach dowiedziała się 
drogą poufną policja.

Otrzymawszy ostrzeżenie policj‘a 
poddała dom, w którym mieszka 
Lejba Rejchman, dyskretnej obser­
wacji.

Ukryci w ustepie funfce.jonarjnsze 
policji, zauważyli wczoraj wieczór 
dwóch osobników, którzy otworzyw­
szy drzwi wytrychem, weszli do mie­
szkania Rejehmana Gospodarz L; 
wił w kinie, a w  mieszkaniu obecna

W a g o n y  s y p i a ln e
o d ! - e j  d o  I l l - a J  K l a s y
W w arsztatach  tow arzystw a 

wagonów sypialnych rozpoczęto 
budowę w agonów  nowego typu, 
które przeznaczone bedą do ob­
sługi pociągów  dalekobieżnych. 
In ow ac ją  b id z ie .p o łą czen ie  w- je ­
dnym wagonie sypialnym  w szyst­
kich 3-ch klas.

mywaczy,
Jodan z bandytów wyskoczył; z  

pierwszego piętra ua podwórze, dra­
gi zaś uderzywszy „bykiem" poli­
cjanta w żołądek, wybiegł z miesz­
kania.

Rozpoczął się pościg i za bandy­
tami posypnłv się strzały. Jeden z 
bandytów, 27-letni Jan Arendarezrk 
rannv w  łopatKą, został w ciężkim 
stanie przewiezione do szpitala ży­
dowskiego, drugi, 2-1-lrtni Mikołaj 
Arendarczyk, brat, w\ mieniem, go , 
również wielokrotnie kavnnv, zdołał

zbiec na przedmieście Równego, 
gdzie w  domu swym oczekiwał na 
policję, siedząc z rewolwerem w rę­
ku przy stole.

Gdy jeden z policjantów w pogoni 
za rum, pojawił się w drzwiach do-, 
mu,, Arcndiuczyk podniósł rewolwer 
i pociągnął za cyngiel, Rewolwer za­
ciął się jednak i w tym momencie 
w ciasnym pokoiku zawrzała zacięta 
walka, w czn.,ie której wszystkie 
sprzęty zostały połamane.

Dopiero po dłuższej chwili poli­
cjanci a pogryzioneini do krwi przez 
Arcndnrezrkn rękami, zdołali ban­
dytę obezwładnić i odebrać mn re­
wolwer, któ.rV. przed dwoma miosin 
eami został skradziony st. sierżan­
towi F K I1 w Równem, Pietruszce.

Onegdaj zakończył się w resz­
cie proces adw. Łypacew ieza  i to 
warzyszy. P o  sobotnim incyden­
cie, k iedy ani jeden z obrońców 
nie chciał p rzem aw iać pierwszy, 
kolejność przem ów ień została 
w reszcie ustalona. P ie rw s i prze­
m aw ia li adwokaci: Rudziński i
R u f f  —  obrońcy oskarżonego. 
Zb ija li oni tezę oskarżenia, jako­
by adwokat m ia ł dopuścić się 
przestępstw  jedyn ie po to, aby u- 
zyskać pien iądze na zabaw y z ko 
bietam i lekkich obyczajów . Zda­
niem obrońców, zarzu ty te  odno­
sić się m ogą jedyn ie do pozosta­
łych  oskarżonych, k tórzy byli sta 
łvm » bywalcam i snelunki W łodar 
czykowe.i na Now ym  Świecie. 
Przechodząc do -sprawy depozytu 
Kantorsk iej, obrona tw ierdziła , 
że niema tu cech przestępstwa, 
gdyż Łypacew icz zw róc ił co do 
grosza otrzym ane od k lien tk i pie 
niądze. P ow o ływ a li się na to. że 
Łypacew icz został okradziony w  
PK O  na znaczną sumę, wskutek 
czego znalazł s ię w  chw ilow ych  
trudnościach finansow ych  i na

pierw sze żądanie klientki nie 
m ógł zw rócić  depozytu. Przecho­
dząc następnie do omówienia 
weksli oraz czeków bez pokrycia, 
jak ie  puszczała na konto Łypace 
w icza  paczka jego  satelitów , o- 
brońcy tw ierd zili, że niema tu 
cech Karalnych, a poszkodowani 
m ają jedyn ie  akcję cywilną. Gdy 
by bowiem  spraw y niewykupio- 
nyeh w eksli i czeków traKtowac 
rygorystyczn ie , zabrakłoby m ie j­
sca w  w ięzien iach  
w ych przestępców.

Skolei p rzem aw iali obrońcy po 
zostałych oskarżonych, k tórzy w i 
nę stara li s ię przerzucić na Ły- 
pacew icza. Zdaniem  ich. skoro 
Łypacew icz dobrowoln ie wyda­
wał sw oje weksla i czeki, nic 
dziwnego, że były one brane do 
dyskonta, trm bardziej, że oskar­
żonym cnodzim  tylko o zarobek. 
W iększość z nich sądziła, ie  w ra  
zie  trudności finansow ych  Łypa- 
cew iczow i p rzy jd z ie  z  pomocą oj 
ciec, k tóry pokryje  za n iego zobo 
w iązania.

Pu przem ówieniach stron, sąd

Zwycięstwo Andersena w  biegu zjazdowym
T r a g i c z n y  w y p a d e k  T o k a r z e  z  i w a w s k l e g o ,  S o k o ł a '

Onegdaj w ramach międzynarodo­
wych mistrzostw narciarskich ~Jol- 
„Id w Zakopanem odbył aię na Rai. 
Goryczkowej bieg pan i panów. Tra 
sa uległa skróceniu ze wzgDdu na 
liny wiatr. W konKurencji męskiej 

długość trasy wynosiła około 2 km. 
przy różnicy wziesienia nkoło 400 m 
a dla pań około jednego km.

W czasie biegu zdarzył się tra­
giczny wypadek, ktoregn ofiarą padł 
zawodnik lwowskiego „Sokoła" Adam 
Tokarz W  czasie zjazdu Tokarz 
wpadł na drzewo tak nieszczęśliwie, 
żc doznał złamania podstawy czasz­
ki i wstrząsu mózgu. Tokarza odwie­
ziono do szpitala w Zakopanem, gdzie 
walczy on ze śmiercią.

Onegdaj'sze zawody rozpoczęły się 
biegiem zjazdowym pań. Z 19-t.u 
zgłoszonych zawodniczek, stanęła nu 
stare ie 9, przyo.; em wszystkie ukoń­
czyły Dieg Zwycięstwo odniosła Sta- 
szal - Poiankówna, (Sokół — Zakopa 
ne) w czasie 2:3<*. na drugiem miej­
scu przybyła Stopkówna w cz. 2:‘‘3,b, 
3 —  Marusarzówną 2:50,5, 4 - Bcd- 
narzówna 3:21 ę wszystkie. r. S . N. P. 
T, T .), 5 —  Gajduschek (Bielsko) 
4:25,5.

Bieg panów podobnie, jak i bieg

pań wykazał gremialne wycofanie 
się z konkurencji, bowiem w oiegu 
zjazdowym panów ze 133 zgłoszo­
nych dtanęło na starcie zaledwie 
60-ciu z których cieg ukończyło 5a 
bieg ten odDył się w konkurencji wła 
śclwie tylko krajowej, gdyż z zagra­
nicznych narciarzy startował tylko 
jeden Norweg Andersen. On też zw„ 
ciężył bezkonkurencyjnie w  cz. 2:13. 
Na dmgiem miejscu znalazł się W~in 
ćhen iWintersnortklub Bielsko) 2:22, 
3 —  Rajski (W isła) 2:55,5, 4 -  Lz, ■ 
jąc (S N P T T ) 2:29.5, 5 -  Jabłoński, 
6 -  Gfnynkea, 7 — Kurpie! - Łękaw- 
ski, S — Orlewicz, 9 —- Lorek, 10 —  
Władysław Czech.

Z ważniejszych zawodników zako­
piańskich Łuszczek Zajał dopiero 
29 e miejsce, a Gabryć 30-te. Nie 
wziął udziału w  biegu Bronisław 
Czech, który jest jeszcze chory. Zdy­
skwalifikowano Stanisława Mart - 
sarza który na połowie trasy zgubił 
nartę i bieg ukończył na cudzej nar­
cie,

-Wczoraj oabyi się na Hań Konara- 
toflrej jjalpm, jukc jalszp ęjąg kom­
binacji alpejskiej. Do konkurencji tej 
Zakwalifikowało się 9 zawodniczek i 
25 pierwszych zawodników.

Gdzie odbędą się igrzyska w 1940 r.?
K o n g r e s  w  O s lo  o b r a d u j e

udzielił ostatn iego słowa oskaf* 
żonemu. A d w  Łypacew icz gło­
sem cichym  ośw iadczył, że nie 
prosi o w zględy dla siebie, lecz 
pragnąłby, aby sąd fe ru jąc  w y­
rok m iał na uwadze żonę oraz je  
go dziecko, k tórzy nic nie są w in 
ni. K rótk ie  swo-je przem ów ien ie 
Łypacew icz zakończył następują­
cym zw rotem :

—  W iem  tylko jedno w  tć j ca- 
, , łe j spraw ie, że gdybym w  tej

a praw zi chw jjj znajaZ{ sję  na nRcy *v

W arszaw ie i spotkał kogoś ze zna 
jom ych, nie śm iałbym podejść do 
niego i podać mu rękę".

Ogłoszen ie wyroku nastąpi w 
czwartek w godzinach południo­
wych.

h e c z  w e h Z d V » a  b e r i w
p r z y n i ó s ł  n a  f t c y s f a  

p r z e s z ł o  2 , 5 0 0  z ł o t y c h
Pięścsarstwo jest w stopcy harcu® 

popularnym sportem. W  związku z 
tem ciekawe imprezy bokserskie sa 
wcale intratne. Naprzykład ostami 
rr.ccz międzymiastowy reprezentacji 
Warszawy i Berlina przyniósł docho­
du briitio około 7.000 zł.

Odliczając koszt sprowadzenia i a- 
trzymania drużyny berlińsk i j oraz in 
ne wydatk;. Warszawski Okręgowy 
Związek Bokserski zarobił na czysto 
2.000 zl.

S a n e c z k a r s k i e

m i s t r z o s t w a  P o ls k i
W Krynicy zakom-zono wczotaj 24  

wody saneczkarskie o mishzostwo 
Polski.

V jedynkach nanów mistriostwc 
PolsKi /dobył AlaKs Enker (Atakabi 
Krynica), który uzyskał w czterech 
zjazdach ogólny czas 7:ul ,8, drugiem 
miejscem podzielili się Gębat (Ochot 
nicza Straż Pożarna, Krynica) i W it­
kowski (K TH ) w jednakowym cz. 
7:02,8.

Nasiępno miejsca zajęli: 3 ) Po»seld 
(HDW Czechosłowacja), 41 Piecho 
ta, 5) Dziączko (obai z KTH), 6) K* 
wa (Zw. strzelecki), 7) Rączkiewicz,
8) Piechura (obaj * KTH ). 9) Sala, 
(Zw . rezerwistów) i 10) Mavref 
(Zw. strzelecki).

Wśród pan mistrzostwo Polski 
Dyla ponownie Enkerowna (Mak-b1 „ 
I\rj pica) w cz. 7:45,7. N drugiem 
miejscu Znalazła się Migacźówna 
(K TH ) w czasie 8:04,5.

Na si tenisiści
w  M o n t e  C a r l ó

D n i a  Sutego for. o g o d z in ie  @ 2 2
ODBĘDZIE SIĘ

T r : * d ^ / l n v  T ł u s t y  C z w a r t e k
B W ica y i

K O Ł A  P O L E K
w Salonach Hotelu Europejskiego. B i l e t y  u Bań Gospodyń

i przy wejściu.

Onegaaj w Oslo odbyło się w w i»l- 
k.ej auli uniwersytetu uroczyste ot­
warci* .Międzynarodowego Kongresu 
Olimpijskiego Na otwarciu obecny 
byl król norweski, członkowie rządu, 
dyplomacji i t. U. W  Kongresie b erą 
udział przedstawiciele 24-ch państw.

Głównym punktem obrad kongre­
su jest kwestia terenu igrzysk olim­
pijskich w 1940 reku. Dc-cyzja w tej 
sprawie zapadnie -dziś luo jutro. Jak 
już o rem szeroko pisaliśmy, najpo­
ważniejszymi kandydatami na orga­
nizację igrzysk są: Japóflja, Włochy 
i Finiandja. Przedstawiciele Wioch po 
twierdzili na Kongresie, że zgadzają 
się na wycofame kandydatury Rzymu 
pod warunkiem przyznana Włochom 
organizacji igrzysk w7 1944 roku, W 
Finlandii mają nadzieje, że wybór 
kongresu padrie na Helsinki. Rząd 
fiński uchwali) 10  rmljonów nurek 
f.ńskich na Koszty urządzenia olim­
piady w razie przyznai a Einlandji or 
ganizacji igrzysk w 1940 roku.

Przed kongresem stoi trudny w y­
bór. Każde z państw pos ada bowiem 
powa/.ne kwalifikacje i argumenty na 
organizację igrzysk. Poważnym argu 
menfem japonji jest- gotowość pokry 
cia kosziów przejazdu około 1000 za­
wodników na teren igrzysk olimpij­
skich w Tokjo. Również i Lozann?. 
ma pretensję do organizacji igrzysk, 
a jako najpoważniejszy argument wy 
suwa ona jubileusz 50-lec:a Wędzy- 
narodowego Komitetu Olimpijskiego.

Jeśli już mowa o igrzyskach olim­
pijskich, warto podkreślić stanowisko 
rządu belgijskiego, który postanowił 
nie udzielić związkom sportowym żad 
nych subwencyj na koszta wysiania 
ekspedycji olimpijskiej do Berlina. 
Rząd belgijski jest zdania, że odpo­
wiednią sumę można zebrać przez 
opodatkowanie sportowców, względ­
nie przez podwyższenie cen biletów7 
na zawody sportowe. *

■Wczoraj rozpoczął się w Monte C a\
. i lo m ęcizynarodowy turniej temsowy 

z udzialaaj naszych tenisistów Do

7 5 ;J. Bm Priesficy

B O H A l  E U
—  Chwileczkę, —  pow iedział Charłie —  zanim zacz­

niem y o czem kolw iek mówić, pow iedz mi, co to za le ­
karz leczy ciotkę?

—- To  stary doktór łn veru rie , u ktorego leczyliśm y 
się cale życie. W ie lk i rudy chłop, zapala się łatwo 
i klnie, jak  sto djabiów7. Nawym yśla, nalaje, a jak  mu 
się kto sprzeciw ia, to po tra fi w ylać poprostu za drzw i. 
K łóci się z całym św iatem : z  rządem, radą m iejską, 
z innym i doktoram i, nic sobie z nikogo nie robi. Zna 
całe m iasto na w ylot, wszystkich jego  m ieszkańców 
i w edług m nie je s t najlepszym  lekarzem  iv Slalceby. A le  
czemu o to pytasz?

—  Chciałbym  się z nim  pojirostu zobaczyć.
Poco? Czy snowodu m atki? To  na nic się nie 

jftta. P ow ie  ci to, co nam pow tarza oddawma: że pow in­
na w yjechać do sanatorjum  nad morzem, m ieć staran­
ną opiekę i odpow iednie odżyw ianie, a wtedy może po­
w róc ić  do zdrow ia. A le  wszystk ie darmowe m iejsca są 
za jęte , czeka na m c długa kolejka, a resztę  rnicjsc trze­
ba opracac. M y zaś w  te j chw ili taksamo możemy my­
śleć o zapłaceniu sanatorium , jak  o podróży na księżyc

—  W iem  o tem, Johnny, —  pow iedział szybko 
Charłie.

A le  trudno było w  tej chw ili przerw ać Johnnyemu.
—  Staram y się tylko o to, by m ogła zjcśc parę ja jek  

i  napić się trochę mleka... co tu gadać o sanatorjum. 
M ów iłem  ci już, Charłie, że przyczyną tej całej choro­

by jes t n iedożyw ien ie i troski. M am y niecałe dwa fun ­
ty tygodniowo, w licza jąc  w7 to zarobki M aage, k tóre są 
znacznie m niejsze, n iż przypuszczają. Z tego płacim y 
sześć i pół szy lin ga  tygodn iow o za m ieszkanie. A  w ę­
giel, gaz, jakieś reparacje ubrania, czy obuwia, poza­
tem ubezpieczenie, to :est kasa pogrzebowa... musimy 
p rzecież być przyzw oic ie  pochowani, gdybyśm y nawet 
p rzym iera li głodem. O dejm ij to wszystko od dwu fun ­
tów, a zobaczysz, że pozostaje nam kolo dwudziestu 
czterech szy lingów  na życie i... przyjem ności W ięc po- 
to. by nam nic nie brakowało, ona odm awiała sobie 
wszystk iego. I  tak ju ż tn va  "d  lat... N ie  zapom inaj, że .to 
się nic dzie je  od w czora j. To jest w łaśn ie życie Slakeby 
i ti; masz przyczynę tego, żc mama leży tam na górze. 
N ie  znipsła takiego życia.

—r Słuchaj, Johnny, —  pow iedzia ł Charłie, m ar­
szcząc czoło —  zobaczę się z tym  lekarzem  i powiem 
mu że matka tw oja  musi jechać do sanatorjum . że po- 
jedzie.

—  Dobrze, ale kto za nią będzie p lac il?
—  Ja.
Johnny' spojrza ł na niego zdum iony:
—  A leż nie możesz tego zrobić, Charłie, nie jesteś 

w  stanie, mój mały.

—  Gdybym nic był w stanie, nie o fiarow yw ałbym  
się z tem. W ierz  mi, że mogę. D ali mi tam w Londynie 
('ość dużo pieniędzy.

— Dobry z ciebie chłopiec, Charłie

Na krótką chw ilę w yraz tw arzy  Johna pozbył się go­
ryczy i Charłie m iał uczucie, że stoi przed nim iego  ku­
zyn sprzed siedmiu lat

—  Chodźmy teraz do te j pani Crockitt. —  powic-

Pnm Crock itt była 
czyściutka, schludna i

dział Charłie, —  a popołudniu zobaczę się z lekarzem |

to mała, trzęsąca się kobietka, 
ogrom nie dumna ze Bwego m ie­

szkania. Charłie nie zdążył jeszcze być w je j domu p ię­
ciu m inui, k iedy ju ż mu pow iedziała, że po tra fiła  
„u trzym ać dom " Robiła tem i przechwałkam i w rażen ie 
wodza, który oswobodził w reszcie diugo oblegane m ia­
sto, i w  istocie je j  losy były do n iego podobne.

Mąż je j byrł m echanikiem  w  jednej z w ie lk ich  stocz­
ni tego m iasta i chociaż zaznał ju ż za życia  bezrooo- 
C;a i biedy, to jednak umarł, zanim  jeszcze m iasto po­
grążyło się w  tak okropnej otchłani. W dow a pociesza­
ła się tem nieraz, patrząc ze wzruszeniem  na pow ięk­
szoną fo to g ra fię  nieboszczyka, który w ygląda ł na niej 
jak  olbrzym ie wąsy, w yłan ia jące  aię z murza mgły. 
D w ie zamężne córki w dow y m ieszkały w  szczęśliw szej 
okolicy kraju M ogła w  każdej chw ili wyjechać stąd 
i zam ieszkać u k tórejś z nich, a le czuła, że dzięki pa­
m ięci pana Crockitta, sw o je j w łasnej dumie i swemu 
synow i Harry'em u, temu co to nie m iał spodni utrzy­
mała ten dom. M iała  więc z czego być dumna, gdyż 
w  dodatku utrzym ywała siebie i rodzinę za marnych 
k ilka szy lingów  tygodniowo. Drugą je j pasją byia her­
bata, lubiła pow tarzać:

—  W olałabym , żeby pan mnie zastrzelił, n iż żebym 
p it  m iała m ojej filiżan k i herbaty.

T e  słowa nadawały odcień dram atyczny opow ie !\~ 
eiom z m ieszkania przy  F ishnctstrcet 37.

Była zachwycona tem, żc otrzym ała na kilka dni lo­
katora: Charłie w ynają ł rokó j tylko z pierw szem śnia­
daniem, gdyż chciał pod protcksHm  jadan ia  u w u j", 
wsDomugać ich pieniędzm i, lub produktami

(D . c. n .).

Monte Carlo przyjechali z Biaulieu: 
Hcbtia, Tario> ski Wi1 nan, : Portu­
galii zaś przyjechał Tłoczyński. W  
ten sposob cala nasza czwórka znala­
zła się razem.

Losowanie dało następujące wyni­
ki: Hebda gra w pierwszej rundzie z 
Rado (Wiochy 1, Tarłowsk z Palmie- 
rint (W iechy), ,Vitman z Boussusfem 
(i-rancia). a Tłoczyński z Legey’eir 
(Francja).

Z l i n  o r g e n i z u j e  m e c z

P c l s k ć - c z t c h o s ł a w a c i a
Najbliższy mecz Polski w boksie o 

pubnr środkowej Eurcpy. odbędzie 
się z Czechosłowacją. Wiadome jest, 
że stolica Czechosłowacji, Praga, nie 
interesuje się na tyle Doksem, aby 
opiacaio się przeprowadzić ten mecz 
w Pradze.

Dotychczas mówiono o Brnie .Mu- 
rawskiem jako o terenie meczu Pol­
ska —  Czechosłowacja. lak się oka­
zuje jednak ntecz ten odbędzie Hę w 
Zł nie. W  sprawie tej czechosłowacki 
związek bokserski porozumiał się już 
z miejscowym okręgiem.

C fć m m  7 w y r»ę ? c a  
w  B e d u i ł E U

Finałowi spotkanie rmędzynarodo 
wego turn eju tenisowego w Beau- 
lieu pomięuzy Niemcem Cramnu ni, 
trzeć ą raki tą świata, a Włochem 
Pahnierim,, zakońrzyio się . łatwem 
stosunkowo zwycięstwem Niemca w 
stosunku 0:2, 0:4. 0:2.

W  dalszych rozgrywkach w  hattdi 
cap.e, Wjtman odniósł dwa zwyci.ę- 
stwa. bijąc Gaillarda 0:3, 6:4 i A\cde 
cina 0:3, 0:4. Tsrłowski przegrał z 
tym ostatnim 2:0, 5:0.

Ś w i e t n a  f o r m a
A m s r y k a n d w

W nowojorskiej hali Madison bąui 
re Garden oilhyly s ip  zawody lekko ■ 
atletyczne, którt dały w wyniku 
prawdziwą powódź rekordów świato­
wych. Padło bowiem aż nowych 
rekordów.

W  skoku w dal Owen osiągną* 7,85 
ra.; wygrał on również 00 rH. w c za - ' 
sie u,ó ;ćk. Na 1500 ni. Gicer. Cun- 
ningham uzyskał czas 3:50,5. Wszy­
stkie te czasv lepsze są od rekordów 
światowych. Nowe rekordy P<-d*y 
również w chodzie na 1500 ra. i w 
rzucaniu ciężarów


